
wynos* na miesiąc październik w ekspe 
1 4 dycji 1 złoty z odnoszeniem
przez pocztę 10 groszy więcej. W- wypadkach nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, ztotcnin 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawe 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
— — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata' —

UfflAQWAnlft* Za ogłoszenia pobiera się od wiersza 
V^AV0%vl£la» mm. (7-łam. — 10 groszy, za reklame 
na stronie 3 • łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro- 
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek, 
— Skrzynka poczt. 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. — —

Konto wekowe: P. K. 0. Poznań 204.252
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G d y M ac D o n ald n azw ał p rzy d z ie len ie  częś­
c i G ó rn eg o Ś ląsk a d o P o lsk i „b łęd em * , N iem cy  

. n a ty ch m iast w n ieśli żąd an ia Ś ląsk a , —  lecz ta ­
k że P o m o rza , b o P ru sak  źarlo czn ie jszy  b y ł  i  je s t, 
n iż d z ik ie zw ierzę ta , b o żarło czn ie jszy m  s ię s ta ­
je* im  w ięce j zrab u je i p o żre .

A b y zaś p rzy g o tow ać so b ie P o m o rze  n a  łu p  
i p o żarc ie śp iew a o b łu d n ą , sy ren ią p io sen k ę o  
p leb iscy c ie n a P o m o rzu , d o k ąd b y o czy w iśc ie za  
zg o d ą L ig i N ar. i p o p arc iem  A n g lji zw ió z ł, jak  
n a Ś ląsk , W arm ję i M azu ry , se tk i  ty s ięcy  N iem ­
có w  z ca łeg o fa terlan d u , a n aw et u m arły ch .

A b y p ew n ie j p rzy g o to w ać P o m o rze n a p le ­
b iscy t, w y sy ła P ru sak sw o ich ag en tó w , k tó rzy  
w y zy sk u jąc c iężk ie n asze p o ło żen ie g o sp o d arcze  
w sk azu ją lu d z io m  m ało u św iad o m ion y m  n a  cza ­
sy p rzed w o jen n e i zap ew n ia ją , że  P o m o rze  s tan ie  
s ię ra jem , g d y by zn ó w  d o P ru s p rzy łączo n e zo ­
s ta ło .

A g en ci p ru scy zap o m in a ją p o sied z ieć jak  
to w  N iem czech  s ię d z ie je , zap o m in a ją też p o ­
w ied zieć o te rn , jak to P ru sak  z n am i p rzez  b li­
sk o 1 5 0 la t s ię o b ch o d z ił?

Jak  d z ie je s ię w  N iem czech?
P o d a tk i są je szcze w ięk sze, n iż w  P o lsce .
Z aro b k i i p en sje są n iższe n iż w  P o lsce , lecz  

w sk aźn ik d ro ży źn ian y je s t w y ższy , co p o w o du ­
je , że tru d no śc i g o sp o d arcze tam  są w ięk sze , n iż  
u  n as , że tam  w k o lach p raco w n ik ó w  u m y sło ­
w y ch  i ręk o d z ieln ik ó w  ^d a lek o w ięk sza p an u je  
b ied a , n iż u n as , a b ezro b o tn y ch je s t s to sun k o ­
w o tak że w ięce j, n iż u n as .

G d y b y P o m o rze — - co n ig d y s tać s ię n ie  
m o że , p rzy łączo n o  d o P ru s —  ra j i p iek ło n ie ­
m ieck ie p rzen io sły b y  s ię d o n as .

W y rzu co n o b y  z p racy P o lakó w , b y d ać za ­
ro b ek b ezro b o tn y m  N iem co m , a p o lsk ieg o ro b o ­
tn ik a i rzem ieśln ik a zap rzęg lib y w  p łu g  i b ro n y , 
jak to ró żn i P ru sacy  ju ż w  p o czą tk ach w o jn y  
s ię w y raża li.

W y rzu cilib y n a tu ra ln ie w szy stk ich  P o lak ó w  
z u rzęd ów  w yższych , śred n ich i n iższy ch  tak , że  
P o lak  led w ieb y  m ó g ł b y ć s tró żem  n o cn y m .

W y p ęd z ilib y  w szystk ich  p o lsk ich  o sadn ik ó w , 
a z iem ię w y w łaszcza lib y d la N iem có w .

B o jk o to w alib y  p o lsk ie rzem io sło , k u p iec tw o  
i zn iszczy lib y  je d o szczętn ie .

Z ak aza lib y m ó w ić p o p o lsk u , a p rześlad o ­
w alib y P o lak ó w  k rw aw o , jak  p rześlad u ją  n aszy ch  
b rac i n a W arm ji, M azu rach  i  Ś ląsk u . P o lak  s ta ł 
b y s ię b y d łem ro b o czem , n iew o ln ik iem b ez  
p raw .

S k ąd że to w n iosk u jem y ?
P ru sak -K rzy żak zaw sze tak im  b y ł o k ru tn i ’ 

k iem  i w y zy sk iw aczem  b arb arzy ń sk im , —  a że  
w  n iczem  s ię n ie zm ien ił tn a k o rzy ść , d o w o d y  
sam  d a  je sw em  p o stęp o w an iem  w o b ec n aszy ch  
ro d ak ó w , p o zo sta ły ch w  P ru siech .

O słąw io n y b arb arzy ńca F ry c tzw . W ielk i, 
je szcze p rzed zab o rem  w y sy łał sw y ch żo łd ak ów  
n a g rab ież d o P o lsk i, k aza ł n aw et lu d z i p o ry ­
w ać , a fa łszo w ał p ien iąd ze i fa łszo w an e d o  P o l­
sk i p rzem y cać k aza ł. P o 'zab o rze zag rab ia ł n ie -  
ty lk o w ięk sze m aję tn o śc i, lecz w y w łaszcza ł n a ­
w et g b u ró w p o d z ło d z iejsk im p o zo rem , że  
E ch o g o sp o d aru ją . S etk i  ty s ięcy  m o rg ó w  w y d ar­
li p ru scy k ró lo w ie P o lak o m  i k o śc io ło w i k a to ­
lick iem u . —  Ż y w o m am y w  p am ięc i, że P ru sa ­
cy zak azy w ali b u d o w ać ch a łu p y n a n ab y ty m  
g ru n c ie , że n ie d a li P o lak o w i n ig dy żad n e j o - 
sad y , że racze j sp ro w ad za li N iem có w -p ro tes tan -  
tó w  z ca łeg o św ia ta . P ru scy k o lo n iśc i lu te rscy , 
p ru sk ie k o śc io ły lu te rsk ie w p o w iec ie w ąb rze ­
sk im  —  i n a ca łem  P o m o rzu są n ad er w y m o w -  
n em  św iad ec tw em  p ru sk iej w o b ec P o lak ó w  n ie ­
n aw iśc i.

wcy Pomorza.
U rzęd n ik iem , —  ch o ćb y n a jn iższy m , m ó g ł 

b y ł zo stać ty lko N iem iec , a P o lak ty lk o w ten ­
czas , jeże li w y p arł s ię p o lsk ieg o p o ch o d zen ia , 
p o lsk ie j m o w y , jeże li s ię s ta ł p ru sk im  p a trjo tą .  
A le i tak i n ie ro b ił k arje ry , jeże li n ie  zn iem czy ł  
sw ego n azw isk a, jeżeli n ie o żen ił s ię z lu te rk ą,  
lu b sam  n ie s ta ł s ię lu trem .

A  czy ż z n as k to ś zap o m n ia ł, jak  n as k a to ­
w an o w  szk o le p ru sk iej za p o lsk ą m o w ę i p o l­
sk i p ac ie rz? P ew n ie ży w o p am iętam y , jak  n am  
k ijem  w b ijan o n iem czy zn ę i p ru sk ie d z ieje?

C zy p o lsk i rzem ieśln ik d o staw ał rząd o w e  
ro b o ty , a p o lsk i k u p iec rząd o w e d o staw y ? N ie  
racze j p ilno w ano , ab y żo łn ierz i u rzęd n ik czy  
k o lo n is ta p ru sk i n iczeg o n ie zam aw ia li, n iczego  
n ie k u p o w ali u  P o lak ó w , b y P o lak o m n i p racy  
an i zaro b k u n ie d aw ali. Z eb ran ia p o lsk ie  zak a ­
zy w ali, a n aw et d o k o śc io ła u siło w ali w p ro w a ­
d zać n iem czy zn ę .

lak i to b y ł ra j p ru sk i p rzed w o jn ą a  
racze j p iek ło p ru sk ie —  i to n a n asze j o d w ie ­
czn e j z iem i.

A p o d czas w o jn y —  czy ż to P o lak ó w n ie  
w y sy łan o n a jch ę tn ie j w n a jg o rsze p o zy c je  ?  
A  jak to w y zy sk an o d o k rw i n asze p o lsk ie o - 
k o lice , jak d o szczę tn ie zrab o w ali i o g rab ili  K o n ­
g resó w k ę —  o te rn w szy scy w iem y , jak  w iem y , 
że p rzem o cą jak b y n iew o ln ik ó w p o jm o w an o i 
p ęd zo n o n a ro b o ty d o N iem iec n aszy ch ro d a  
k ó w , g d z ie za lich ą p łacę i lich sze jed zen ie n a j­
g o rsze ro b o ty w y k o n y w ać  m u sieli.

D o b rze p am ię tam y o te rn , że w P o lsce n a . 
lad a d en u n c jac ję ży d o w sk ą n iem iło sie rn ie k a to ­
w ali i m o rd ow ali n iew in n y ch lu d z i, p astw ili 
s ię n ad k o b ietam i i d z iećm i g o rze j, n iż d z ik ie  
b esfc je . P am ię tam y , że o k rad a li n asze k o śc io ły  
i często zam ien iali je n a s ta jn ie lu b leże d la  
d z ik ieg o , ro zp u stn eg o żo łd ac tw a p ru sk ieg o .

O tó ż P ru sak w  p raw d z iw em  św ie tle !
A  czy ż p am iętac ie „g rencszuca* i ich d ia ­

b e lsk ie ro b o ty ?
Ż e P ru sak tak im  je s t, jak im  b y ł, d o zn a ją  

n asi ro d acy  n a  W arm ji, M azurach , Ś ląsk u , g d z ie  
ich  n ap ad a ją , k a leczą,  zab ija ją  - i d o  w ięz ień  p ak u ­
ją jed y n ie za to , że b y li i są P o lak am i -  k a to li­
k am i. P ru sak b ez g rab ieży , k a to w an ia i m o r­
d o w an ia ży ć n ie m ó g ł i n ie m o że .

I ten że o b łu dn y , o h y d n y  P ru sak śm ie w m a ­
w iać p rzez sw y ch ag en tó w , że n am p o d p ru ­
sk im i rząd am i lep iej  b y b y ło , n iż o b ecn ie  ?

Id ź p recz , k rw io żercza b estjo , o b łu d n y  
ty ran ie , n ie m a n ic w sp ó ln eg o m ięd zy n a ­
m i a to b ą .

■■■ G d y b y P o m o rze i Ś ląsk s ta ły s ię zn ó w łu - • 
p em  P ru sak ów , to o sta tn ie rzeczy s ta ły b y s ię  
g o rsze an iże li p ie rw sze . D la n as n asta ło b y  
p iek ło , a d la zg ra i p ru sk ie j —  p ru sk i ra j, 
g o d n y  L u cy pera .

Jeże li ted y p rzy jd z ie ag en t p ru sk i lu b  
g d z ie s ię z jaw i, b ezw zg lęd n ie o d d a jc ie g o w  
ręce p o lic ji —  a  n ie  d aw ajc ie p o słu ch u  o b łu ­
d n y m , zd rad z ieck im  p o d szep tom .

A  jak m am y s ię zach o w ać w o b ec  N iem có w , 
k tó rzy  m ięd zy  n am i n a n asze j z iem i s ied zą , d o ­
k ąd sam i lu b ich p rzo d k o w ie z to b o łkam i 
p rzy sz li ?

B ąd źm y  w o b ec n ich  zu p e łn ie sp raw ied lr  
w y m i, lecz  też  b ard zo o strożn y m i, i czu jn y m i 
b o  w ie lu  b ard zo  w ie lu  z  n ich  z u tęsk n ien iem  o  
czek u ją  p ru sk ich  p ik e lh au b ó w , b o  w ie lu  z  n ich  
p o c ich u , sk ry c ie p rzec iw  n am  d z ia ła ją , a  o - 
b ró c ilib y  s ię n a ty ch m iast p rzec iw n am , jak  
p o d czas n a jazd u b o lszew ick ieg o , g d y b y  P ru ­
sak  s ię  zb liży ł.

C zu j d u ch !  P o m o rzan in  II .

I N iesły ch an e b estja ls tw o  
so w ieck ich o p ry szk ó w .

S to su ją o n i to rtu ry .

W arszaw a . Z W iln a d o n o szą , że w n o cy , 
z 2 6 n a 2 7 w rześn ia w  p o w iec ie d u n iło w ick im  
w  K ierk o w szczy źn ie trzech u zb ro jo n y ch b an d y ­
tó w  d o k o n a ło n ap ad u  n a k o śc ió ł. B an d y c i zra ­
b o w ali k ielich m sza ln y  i żąd a li w y d an ia p ien ię ­
d zy . P ro b o szcz o d m ó w ił, a w ó w czas b an d y c i  
w zię li g o n a to rtu ry , p rzy p iek a jąc m u b o k i 
o g n iem . W  rezu ltac ie zrab o w ali część m o n et 
sreb rn y ch .

W  n o cy z 2 8 n a 2 9 w rześn ia k ilk u b an d y ­
tó w  n ap ad ło n a zag ro dę U rszu li D zik iew iczo - 
w ej w e w si P o d o ro żan y w g m in ie T ro ck ie j. 
B an d y c i u zb ro jen i w k arab in y w targ n ę li d o  
m ieszk an ia p rzez w y ję te o k n o  i zrab o w ali ży w ­
n o ść, p o czem  zb ieg li w  s tro n ę g ran icy .

T eg o sam eg o d n ia b an d a , z ło żo n a z trzech  
u zb ro jo n y ch lu d z i, n ap ad ła n a p rze jeżd ża jąceg o  
fu rą m ieszk ań ca k o lo n ji R u d ziszk i, n ie jak ieg o  
M ich a ła S zu b a jtę . B an d y c i za trzy m ali jad ąceg o  
i zab ra li m u jed y n ie arty k u ły  ży w n o śc io w e .

Oknicy przecis Polsce i Polafton.
M alb o rg . W scho d n io -p ru sk i H eim atsd ien st 

p o stan o w ił n a z jeźd z ie p rzy w ó d có w k ilku za ­
ch o d n ich p o w ia tó w  P ru s W sch o d n ich p o d jąć z  
w iększą en erg ją w alk ę p rzec iw k o P o lak o m , za ­
m ieszk ały m  w  P ru sach W sch o d n ich . W ty m  
ce lu o d b ędz ie s ię w  d n iu 2 0 h m , w M alb o rg u  
t. zw . H eim atsd ien sttag ce lem  ro zw in ięcia p ro ­
p ag an d y d la te jże w alk i. W  so b o tę o d b y ło s ię  
w  M alb o rg u p o św ięcen ie lo tn isk a , o raz zb ió rk a  
n a o d b u d ow ę n iem ieck iej aw iaty k i. W  so b o tę  
ro z rzu can o z aero p lan ó w p o ca ły ch P ru sach  
W sch od n ich  o d ezw y , n aw o łu jące d o sk ład ek n a  
o d b u d o w ę lo tn ic tw a n iem ieck ieg o .

K ró lew iec . P o  o statn iej o d ezw ie w sch o d n io -  
p ru sk . H eim atsb u n d u  w  sp raw ie  P o m o rza  w sch o d ­
n io -p ru sk i H eim atsd ien st, o raz izb y h an d lo w e  
o lsz ty ńsk a , e lb lądzk a , ty lży ck a i w y stru d zka  
o g łasza ją o d ezw y sk iero w an e d o rząd u  n iem iec­
k ieg o , ab y w  raz ie w ejścia N iem iec d o  L ig i N a ­
ro d ó w , N iem cy zażąd a ły b ezw aru n k o w o  zw ró ce ­
n ia im  o b szaró w d z ia łd o w sk ieg o , K ła jp ed y i 
P o m o rza.

Ijęc ie 2 6 cz ło n k ó w b an d y z n ap ad u  

n a ^o żo n g ró d ek .
W arszaw a . Z  B rześc ia d o n o szą  : P o d ję ty  

n a ty ch m iast p o śc ig p o lic ji za b an d ą z K o żo n -  
g ró d ka , zo sta ł ju ż u k o ń czon y . Jak w iad o m o *  
n ap ad m ia ł n a ce lu o d w rć  cen ie u w ag i p o lic ji  o d  
p o śc ig u za b an d ą łu n in ieck ą . O d d ziały p o lic ji 
p o su r/a jąc s ię z jed n e j s tro n y w  k ie ru n k u p ó ł­
n o cn o -zach o d n im , d o sz ły ju ż d o  P ry p ec i  i  za trzy j 
m ały s ię w  M ajd an ie , z d ru g ie j w  k ie ru nk u  p o *  
łu d n io w o -w sch o d n im  d o ta rły d o D aw id o g ró d k a .  
B an d a u c iek a ła sze ro k im  sz lak iem  w śró d la só w  
i b ag ien . P o lic ja p rzy trzy m ała 2 6 o so b n ik ó w  
m o cn o p o d e jrzan y ch . P o  sp raw d zen iu o k aza ło  
s ię , że są to cz ło nk o w ie b an d y , k tó ra n ap ad ła  
n a K o żon g ró d ek . Z a p o zo sta ły m i 4 b an d y tam i 
trw a p o śc ig .

G d ań sk w y stęp u je zn ó w  
w ro g o w o b ec P o lsk i.
W arszaw a . N a p o sied zen iu k o m isji  g łó w n ej 

V o lk stag u g d ań sk ieg o zak o m u n ik o w ał sen a to r



D o O b y w a te li m ia s ta W ą b r z e ź n a i o k o lic y !
Na zakończenie

Tygodnia Lotniczego
odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go października b. r.

W ie lk i o b c h ó d  u r o c K y sto ó c lo w y VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

'efcadająoy sio z pochodu, z przemów, pp. Posłów i z wieciornicy nadzwyczajnie urozmaiconej.

Komitet niżej podpisany zwraca się niniejszem z gorącym apelem do społeczeństwa miasta 
(Wąbrzeźna i okolicy, ażeby tak w pochodzie, jak w nabożeństwie i wieczornicy wzięło jaknajli- 
czniejszy udział celem zadokumentowania swych uczuć patriotycznych. Ceny miejsc na wieczor­
nicę są tak niskie (patrz program), że każdemu nawet najbiedniejszemu obywatelowi możliwem 
będzie wziąć w niej udział.

Program niedzielnego obchodu.

O godz. 9 i pół zbierają się wszystkie to­
w a r z y s tw a  z swymi sztandarami, oraz Przedsta­
wiciele wzgl. Naczelnicy władz mających siedzi­
bę w Wąbrzeźnie na placu luksusowym. Stąd 
wymarsz z orkiestrą Stowarzyszenia Katolickiej 
Młodzieży Polskiej do kościoła na n a b o ż eń s tw o  
r o z p o c z y n a ją c e s ię o  g o d z . 1 0 -te j ,

Wieczornica

z nadzwyczajnie pięknym tu w Wąbrzeźnie nie- I iu  b a ła la jk a r z y  o r k ie s try  w o jsk o w e j z  T o r u  
bywałym programem z współudziałem O fice r - n ia  i z  o d c z y te m  o fio e r a  lo tn ik a  z  4 -g o p u ł-  
sk ie g o K o ła  D r a m a ty c z n e g o z  T o r u n ia ,  z e sp o - 1 k u  lo tn icz e g o .

PROGRAM.

Początek punktualnie o godz. 7-mej wieczorem.
1. Słowo wstępne wygłosi p. mec. Dr. Jędr- 

kiewicz,
2. śpiew chóru gimnazjalnego pod batutą p. 

Knobelsdorfa,
a) Psalm II — Mikołaj Gomułka 1582 r.
b) Pamiętne dawne Lechity ukł. Nowowiej­

skiego,
3 . odczyt o lotnictwie wygłosi jeden z pp. O  

fioerów 4-go pułku lotniczego,
4. śpiew chóru „Lutnia" pod batutą p. insp. 

szkolnego Reiskego, 
a) Straż nad Wisłą — H. Jarecki.
b) Pieśń żołnierska — Dunieoki,

5. koncert wojskowego zespołu bałalajkarzy,
6 . jednoaktówka „Lita & Companie" — A. hr. 

Fredry odegrana przez oficerskie kolo dra- 
matyczne z Torunia,

Komitet wykonawczy Tygodnia Lotniczego.

(— ) Dr. Szczepański, starosta 
(— ) Leon Schwarz, burmistrz 
(■— ) Czerwiński, prezes „Sokola" 
(— ) Dr. Jędrkiewicz, adwokat 
(— ) Dr. Markowski dyr. gimnazjum  
(— ) A. Nałęcz, dyr. Banku Pow. 
(— ) Redłowski, nacz. sądu pow. 
(— ) Łukiewska, przewodnicząca Tow. dw.

Z powyższej odezwy  wynika, że program  ob­
chodu i wieczornicy będzie niebywale piękny 
i w Wąbrzeźnie dotychczas nie widziany. Jest 
satem nadzieja, że obywatelstwo nasze, młodzi 
i starzy, tłumnie przyczynią się dla uświetnie­
nia zakończenia .Tygodnia Lotniczego.

W ślad Wąbrzeźna poza Kowalewem i Go- 
lubiem wstąpić powinna każda choćby najmniej­

Volkmann, iż senat gdański odniósł się do wy­
sokiego komisarza Ligi Narodów z zawiadomie­
niem, jakoby Polska naruszała swoje zobowią­
zania wobec wolnego miasta, nie komunikując 
zarządowi Gdańska o zamiarze ustanowienia cel 
Wywozowych.

Polska Agencja Tel. jest upoważniona do 
stwierdzenia, że pretensja podobna jest bezpod* 
stawną, penieważ umowa pomiędzy Polską, a 
w. m. Gdańskiem nie przewiduje takiego obo­
w ią z k u  ze strony rządu polskiego.

Z Ligi Narodów.
Genewa. .W ubiegłym tygodniu po południu 

Rada Ligi Narodów zrobiła pierwszy krok na 
drodze do wprowadzenia w życie postanowień, 
zawartych w protokole. Na wniosek sprawoz* 
dawcy Benesza postanowiono utworzyć z repre­
zentantów 10-ciu państw  zasiadających w  Radzie, 
komitet, który pod ogólnem zwierzchnictwem 
Rady będzie kierował pracami organów techni­
cznych Ligi w zakresie przygotowania przyszłej 
konferencji w sprawie rozbrojenia.

Ogólne zebranie tego komitetu wyznaczono 
na dzień 17 grudnia. Na zebraniu tem ma być 
opracowany plan prac przygotowawczych do 
konferencji. Prace przygotowawcze rozpoczną 
się w grudniu, przyczem wymieniony komitet 
zostanie wówczas rozszerzony przez włączenie 
doń przedstawicieli stałej komisji wojskowej 
oraz komisji finansowej, ekonomicznej i tranzy­
towej Ligi, Rady Administracyjnej Bjira Pra­

Pe nabożeństwie formuje się na cmentarzu 
kościelnym pochód przez miasto pod kierowni­
ctwem pp. Makowskiego i Czerwińskiego.

Po powrocie pochodu na r y n e k  p r z e m a w ia ć  
b ę d z ie d w ó c h  p p . p o s łó w , poćzem pochód się 
rozwiązuje.

Punktualnie o godz. 7-mej wiecz. rozpoczy­
na się w sali hotelu „Dwór Wąbrzeski*

7. śpiew chóru gimnazjalnego pod batutą p.
Knobelsdorfa,

Marsz ks. Józefa nkł. Garbusińskiego,

8. śpiew chóru „Lutnia" pod batutą p. insp. 
szkolnego Reiskego,
Pieśń rycerska —  Moniuszko  —  Gall —  Grób 
Wikinga — Niewiadomski,

9. deklamacja jednego z pp. oficerów, 
10. koncert wojskowego zespołu bałalajkarzy.

Bilety po cenie zł. 2,00 l,0p 0,50 nabyć bę­
dzie można przy kasie jak też u p. Romana 
Wojteckiego przy Rynku.

Radzimy każdemu już przedtem kupić sobie 
bilet u p. Wojteckiego ponieważ nie ulega wąt­
pliwości, że cała sala zostanie wykupiona.

(— ) Śliwkowa, naucz, szk. wydz.
(— -) Hepówna, naucz, szk. wyda.
(— ) A. Ledwochowski, dyr. Banku Lud.
(— ) A. Makowski, przew. Rady Miejsk.
(— ) Dr. Piotrowski, aptekarz
(— ) A. Reiske, inspektor szkolny
(— ) Szczuka, red. i wyd. „Głosu Wąbrz.** 

Wincentego ś Paulo.

sza miejscowość naszego powiatu, wszędzie ko­
mitety powinny do budowy przyrządów obron­
nych, się przyczynić. >

Prosimy nadsyłać nam z odbytych wieców, 
wzgl. wieczornic sprawozdania, które umieści­
my w .Glonie* i rozgłosimy przez to, że powiat 
wąbrzeski potrafi także czuć i działać narodo­
wo. Rod.) 

cy, wreszcie prawników i ekspertów, wyznaczo­
nych przez Radę Ligi.

Rada poleciła eekretarjatowi Ligi rozpocząć 
natychmiast zbieranie materjałów, dotyczących 
sankcji oraz współpracy ekonomicznej i finanso­
wej.

Pozatem Rada Ligi prstanowEa skasować 
tymczasową komisję mieszaną dla spraw redu­
kcji zbrojeń.

Wiadomości potoczne.
Wąbrzeźno, dnia 8 października 1924 r.

K a le a d a r sy k , śr o d a , 8 p a id a ie rn ik a , B r y g id y  w d o w y , 
c zw a r te k , 9 p a ź d z ie rn ik a , D y o n iz eg o b .  m . 
p ią tek , 1 0 p a ź d z ie r n ik a , F r a n c . B o r g . |

W sch ó d  s ło ń c a  o g o d z . 6 ,1 4 , z a c h ó d  s ło ń ca o  g o d z .  5 ,2 0 . '

—  M a tk a  B o sk a  B ó ta ń o o w a . Jak wiado­
mo, bieżący miesiąc poświęcony jest Matce Bo­
skiej Różańcowej. Rozmiłowany we czci swej 
niebieskiej Królowej naród polski, każdy rodzaj 
nabożeństwa do Niej skwapliwie przyjmował i 
pilnie je zawsze odprawia. Nigdzie też może 
Różaniec, owa korona nabożeństw Marjańskich, 
tak bujnie się nie przyjął, jak w Polsce. Na­
bożeństwo to było właściwem nietylko proste­
mu ludowi; owszem kwitło ono i w pałacach 
magnackich i na królewskich dworach.

—  N a g ły z g o n śp . F r a a o isz k a L u k ie w -  
sk ieg e . Na ślub naszego rodaka p. mecenasa 
Szymańskiego z p. Witkowską, który odbył się 
we wtorek, dnia 7 bm. w Chełmnie wybrał się 
ta k ż e w r a z z ż o n ą  z n a n y i w  sz e r o k ic h k o ła c h  

wielce szanowany śp. F r a n c isz e k Ł u k ie w sk i.  
Nagle wieczorem około godz. 12-tej poczuł jakieś 
bóle wewnętrzne i wobec biesiadników wesel­
nych wyraził życzenie wyjścia na świeże powie­
tr z e , co też w towarzystwie żony uczynił. Czu- 
jąo pogorszenie, weszli do obok znajdu  jącego  się 
hotelu i tam padl bezprzytomny na łóżko ru­
szony paraliżem. Natychmiast przywołany p. 
Dr. Betlejewski, który się także na weselu znaj­
dował, mógł tylko skonstatować koniec żywota 
śp . Franciszka, a modły nad zwłokami wspólnie 
z biesiadnikami odmówił przybyły ks. proboszcz 
Dr. Rogala.

Po tym smutnym i żałobnym akcie, goście 
weselni rozeszli się do domów, uważając uroczy­
stość weselną  połączoną z tym  trag. wypadkiem,  ja 
k o  ukończoną. Zwłoki śp. Franciszka przewieziono 
na majątek zięcia p. Kenzera w Lipniczkach, 
pow. toruński, czyniąc zadość już za życia wy­
rażonemu gorącemu życzeniu zmarłego. Niech 
spoczywa w pokoju!

• •
•

Ś p . F r a n c isz e k Ł u k ie w sk i liczył lat 66, 
a  znojne życie Jego gruntował na zasadach pra 
wego Polaka — obywatela. Za czasów  niemiec­
kich był członkiem tut. magistratu i komisji 
budowlanej, a  w c h w ili o d r o d z e n ia P o lsk i 
p ia s to w a ł ja k o  p ie rw szy k o m isa r y c z n y b u r ­
m istr z  w  m ie śc ie n a sz em g o d n o ść b u r m i­
s tr z o w sk ą . Posiadał fabrykę przetworów  
wódczanych znaną od szeregu lat na calem Po­
morzu.

Żonie i rodzinie śp. Franciszka wyrażamy 
s powodu tak tragicznego wypadku nasze głę­
bokie współczucie. Mamy nadzieję, że postra­
danie zacnego małżonka nie odsunie Panią Prze­
wodniczącą Tow. Św. Wincentego a Paulo od 
dotychczasowej tak gorliwej i owocnej pracy, 
której się z calem poświęceniem oddawała dla 
biednych miasta naszego.

—  Z  ,^ B ra c tw a S tr z e le c k ie g o " . W ubie­
g łą  niedzielę, dnia 5 bm. zakończone zostało te­
goroczne strzelanie tut. »Bractwa Strzeleckiego*. 
Ostatni sezon wykazał szczególną intenzywną 
pracę Bractwa w ćwiczeniach i jak każda gor­
liwość, tak też gorliwość Braci uwieńczona zo­
stała wynikami nadspodziewanymi, a tak zasz­
czytnymi dla naszej miejscowości. Wystarczy 
bowiem Wrócić uwagę, że liczba trafnych przegf 
wyższyła tym razem wyniki przedwojenne „Gi™  
d y * niemieckiej, a pojęcie o sprawności człon­
k ó w  dzisiejszych wypukli się n a  korzyść ostat­
nich i tem, ż e brać nasza jako strzelecka jest 
p r z ec ież  św ież ą , m ło d ą . —

Po znojnej, a chętnej pracy odbył się wie­
czorem raut, poprzedzony wstępnem  słowem  pre­
zesa i króla kurkowego p. Chwiałkowskiego, 
witając gości serdecznie, poczem polonez wy­
prowadzony przez p. Chwiałkowskiego z p. Pio­
trowską. Podczas wspólnej kawy przemówił 
jako pierwszy obecny komendant p. Głowacki, 
następnie członek magistratu tut. p. Deręgow* 
ski, a na końcu prezes król kurkowy p. 
Chwiałkowski, który dziękował członkowi 
magistratu p. Deręgowskiemu za wspomniane  
słowa, a zarazem poprosił p. radcę i obecnego 
przewodniczącego Rady Miejskiej pana Ant. 
Makowskiego o pomoc dla Bractwa nie mater- 
jalną, lecz o pomoc moralną i duchową, którą 
głowy miasta dla bytu i rozwoju stowarzysze­
nia o tak ważnych celach stale udzielać powin; 
n y .

Brat — Strzelec ■— to aktywny -żołnierz cy­
wilny — to mistrz kurka, to rycerz nie biwaku­
jący, bo celne oko jego baczy zawsze tam, gdzie 
wróg silny czyha na zagładę matki -— ojczyzny.

Być takim, stać się im równym jest nieo­
d z o w n ą  powinnością każdego obywatela, bo nie 
wystarcz  f  nam spełnić obowiązek przymusowej 
służby wojskowej. Życie cywilne, bez Bractwa, 
ta powolne babienie, a to chyba żadnemu męż­
czyźnie nie przystoi. Do  szeregu zatem wszyscy !

Wyniki strzelania o odznaki i nagrody po­
damy dla braku miejsca w przyszłym numerze.

S z a n o w n e  o b y w a te ls tw o  całego powia­
tu Wąbrzeźna proszę i wzywam, żeby w nie­
dzielę, dnia 12 go bm. udekorowali domy swoje 
chorągwiami i sztandarami na znak uroczysto­
ściowego zamknięcia .Tygodnia Lotniczego".

PP. Burmistrzowie i Sołtysi obwieszczą 
niniejsze zarządzenie jaknajspieszniej w sposób 
u nich przyjęty.

STAROSTA.
(— ) Dr. Szczepański.

—  D e sz c z , a raczej ulewa, która w ponie­
działek wieczorem przez kilka godzin chlustała 
o dachy (dziurawe), ściany (nieszczelne) i okna 
(niekitowane) domów naszych, spłynęła na ulice 
i drogi, tworząc miejscami strumienia i jeziora 
nie do przebycia dla tego, którego „jak psa* na 
dwór wygnano. Nikt zresztą z własnej woli 
nie odważył się wytknąć nosa poza ochronny 
dach, bo nawet buty z cholewami napełniłyby 
się jak studnia, a okrycie ciała zostałoby bez 
su c h e j n itk i.
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W łaśc ic ie le d o m ó w  i icH lo k a to rzy p rzek o ­
n ać m o g li się n ao czn ie, g d zie lek arz -d ach arz le ­
czy ć m a zn iszczo n e d ach y , lecz u staw a  o  o ch ro ­
n ie lo k a to ró w  zap rzy jaźn iła się  ty lk o z  m o k ry m  
d eszczem , n ie b acząc n a su ch e  sak iew k i w łaści­
c ieli.

—  S p raw ę m ięsa n ieb ad an eg o , k tó rą  p o ru ­
szy liśm y w n r. 1 1 8 . wG ło sa“ , w y św ie tla tu t.  
Z arząd P o licy jn y n astępu jącem  p ism em :

k sz tałcen ia tw arzy . U d zielo n o  m u  n aty ch m iasto -, N ig d zie jed n ak  n iem a p rzep isó w tak ' su ro *  
w ej p o m ocy . N iestety w d ro d ze d o szp ita la w y ch jak w  A u stra lji, g d zie m ąż n ie p o w in ien  
zm arl w sk u tek o d n iesion y ch o k ro p n y ch ran i u - w y m aw iać n aw et im io n ro d z icó w  żo n y , co n a ­
p ły w u k rw i. S am olo t d ziw n em zrząd zen iem lo - o d w ró t o b o w iązu je żo n ę , k tó ra m u si u n ik ać  w y -  
su śp ad ł p raw ie w  te rn sam em m iejscu , g d zie ' ‘ 
ro k u u b ieg łeg o zg in ął trag iczn ą śm ierc ią p ilo t 
sie rżan t N ajm u la . P ro k u ra to rja w o jsk o w a  p ro ­
w ad zi en erg iczn e śled z tw o w  te j sp raw ie .

—  G ru d ziąd z . Jak iś n ied o sz ły sam o b ó jca
.W sk u tek w iad o m o śc i o g ło szo n e j w  „G ło sie I p rzesia ł d o p o lic ji n astęp u jący  lis t .p o śm iertn y * .  

W ąb rzesk im 4 ’ z d n ia  4 p aźd z iern ik a  2 4  r. n r. H 8 , I W  o sta tn ie j jed n ak  ch w ili n ieszczęśliw y k an d y -  
w  sp raw ie rew iz ji u p ew n eg o rzeźn ik a d o n o szę I d at p o rzu c ił m y śl ze jścia z teg o p ad o łu p łaczu , 
u p rze jm ie , że p rzep ro w ad zo n e d o ch o d zen ia w y I lecz lis tu n ie b y ło m o żn a ju ż co fn ąć i tak w ięc  
k aza ły , że b ad acz m ięsa n ie w y d ał rzeźn ik o w i I d o szed ł d o p rasy . L ep ie j to p rzec ież ży ć i ra -  
m ięsa. Z aję te m ięso n ie p rzech od z iło w o g ó le I czy ć się czy tan iem  d ru k o w aneg o sw eg o „ testa-  
p rzez R zeza ln ię M iejsk ą . S p raw a zo sta ła p rze- I m en tu “ w  g aze tach , jak w isieć n a su ch e j g ałęzi 
k azan a d o P ro k u ra to ra* .  I i n ie w ied z ieć , czy też g azety w y d ru k o w ały

Z arząd P o licy jn y :  I jeg o ża le . O to lis t :
S C H W A R Z  I G ru d ziąd z , d n ia 2 4 . 9 . 2 4 r.

b u rm istrz . I D o p o lic ji k ry m in a ln e j.
(M o żn a p rzy p u szczać , że b ic ie b y d ła i trzo - I Ja żem  p o p ełn ił sam o bó jstw o z te j p rzy czy -  

d y ch lew n ej p o k ry jo m u p rak ty k u je się d o ść I n y , że z m o ją m atk ą n ie m o g ę się zg o d z ić , b o  
często i w  sp o só b b ard zo śm ia ły . Jest zn an ą I jes tem  ty lk o jed en sy n w ro d z in ie i to d la te -  
rzeczą , że k o zy , lu b św in ie u b ija ją d o m o w nicy  I g o , że n ie jes tem  g łu p i i^ s ię n ie d am o szuk ać , 
zab u do w ań  m iejsk ich i p o zam ie jsk ich u sieb ie i I a ta p an n a S .... n ie m a'żad n e j w in y , ty lk o  żem  
sp o ży w ają i sp rzed a ją tak ie m ięso b ez u rzęd o I się zaręczy ł b ez p o zw o len ia m atk i, to ją g ry z ło  
w eg o b ad an ia , lecz ażeb y rzeźu ik zaw o d o w y  I b o ta p an n a jes t u b o g a , a o n i, czy to m atk a i 
p aść m iał lu cfn o ść m ięsem  n ieb ad an em , lu b  m o że I w u jek , są b o g acze to n a to n ie p o zw o lą ab y m  
n aw et  p ad lin ą, o czek u je  się  w y ro k  ii n ajsu ro w szeg o , I z n ią ch o d z ił. P ro szę to p o d ać d o w szelk ich  
a p rzed ew szy stk iem  o d eb ran ia k o n cesji, w zg l. I g aze t k o ń cząc  
p raw a u b o ju i sp rzed aży  m ięsa n a p rzy sz łość . I  P ran e K y w d z....
R ed .)  I  b (p o d p is n ieczy te ln y ).

—  Z  ja rm ark u . W czo ra jszy  ja rm ark b y l I —  G ru d ziąd z . (P o tw ó r w  lu d zk iem  c ie le ), 
b ard zo o ży w io n y . S p ęd zon o d u żo b y d ła i k o n i, I P rzed Izb ą k arn ą w  G ru d ziąd zu  sk azan y zo sta ł 

. a h an d la rzy z jaw iła się ty m  razem  zn aczn a  ilo ść . I k u p iec P aw eł M azu r z B iech o w a w p o w iec ie  
Z a b y d ło p łaco n o: k ro w y d o jn e 3 5 0 — 3 8 0z ł.,ja - I św ieck im n a 8 la t c iężk ieg o w ięzien ia . B ił o n  
łó w k i 8 0 — 1 5 0 z ł., a za m aterjał rzeźn y d alek o  I k ijem  1 7  le tn ieg o sy n a sw eg o tak  d łu g o , d o p ó k i 
n iże j w szelk ich n o to w ań . P o żądan y b y ł d o b ry  I g o n ie zab ił.
m aterjał w  k o n iach , g d zie p łaco n o 5 0 0  - 8 0 0 z ł. I —  N o w y T o m y śl. (T rag iczn a p rzy czy n a  
za sz tuk ę —  k o n ie lich sze b y ły b ard zo tan ie . I śm ierc i). W  n iezw y k ły  sp o só b  sp o w o d o w an a zo -

W  jed n ym  w y p ad k u p o lic ja tu te jsza u d zie- I sta ła ch o ro b a u rew izo ra m ięsa L u ch tm an a w  
lió m u sia ła p o m o cy  p ew n em u  p rzy b y łem u  n a  ja r- I N o w y m  T o m yślu . P rzy jed zen iu  o b iad u  za tk ną ł 
m ark w ieśn iak o w i, k tó ry p rzy p ęd z ił k o zę ik ro - I się L u ch tm an o d łam k iem  k o śc i, k tó ry u su n ą ł  le ­
w ę. K ro w ę u p o d o b ał so b ie p ew ien h an d la rz i I k arz p o k ilk u d n iach . P o o p erac ji zo stała  ran a , 
d aw szy b ez w szelk ieg o ta rg u 5 z ł. zad a tk u , p o - I k tó ra w y w o ła ła ro p ien ie  k rtan i. A żeb y  u ch ro n ić  
p ęd z ił ją w  n iew iad o m y m  k ieru nk u zo staw ia jąc I L u ch tm an a p rzed  g ro źącem  m u  u d u szen iem ,  p rze- 
w ieśn iak a i k o zę w  k ło p o cie . P o d łu ższem  szu I w iez io n o ch o reg o d o szp ita la w  P o zn an iu , g d zie  
k an iu za ła tw io n o sp raw ę n a k o rzy ść p oszk od o- I zm arł p o k ilku d n iach .
w aneg o , a sp raw a p ó jd z ie d o sąd u . I —  T u ch o la . (K iep sk ie czasy ?) W  m iejsco -

—  G o łęb iew o , p o d R ad zy n em . (B estja lsk i I w o ści K . tu te jszeg o p o w ia tu w y p raw ił g o sp o -  
czy n p ijak a). D o n o szą n am co n astęp u je : W  I d arz P ., p o sied z ic ie l L 1 7 m ó rg w ielk ieg o g o sp o -  
u b ieg ły p o n ied z ia łek , d n ia 6 b m ., g d y  o jc iec  w la- I d arstw a sw ej có rce .sk ro m n e 4 4 w ese le . N a g o - 
śc icie lam ają tk up .D u ch n o w sk ieg o d aw ałk o ło d zie -I  d y zarżn ię to : 4 św in ie , 4 o w ce , 1 ja łó w k ę , 1  
jo w i z lecen ia , ab y zasto so w ał się d o ży czeń sy - I c ie lę , 2 0 g ęsi, 3 0 k aczek i o d p o w ied n ią liczb ę  
n a , k o ło d z ie j p o aw an tu rn iczem  zach o w an iu się I d ro b iu . 8 0 fu n tó w  m asła sp o trzeb o w an o  d o  p la- 
w o b ec sta rca rzu c ił się n a n ieg o i w y d o b y ty m  I ck a w ese lneg o . D o sto łu zasiad ło 1 5 0  o só b . Ż e  
n o żem  ro zp ru ł m u b rzu ch z g ó ry d o d o łu , tak , I b iesiad n icy ró w n ież b y li d o b ry m i p ijak am i, 
że w n ętrzn o śc i w y p ły n ęły , a p rzy b y ły  d o  p o rn o - I św iad czy to , że w y p ito jed n ą b eczk ę p iw a, 1 0  
ćy o jcu , b aw iący n a u rlo p ie d ru g i sy n zo sta ł I sk rzy ń lem o niad y i 2 0 0  flaszek  k o n iak u . 3 0  p o - 
ró w n ież p rzez sza leń ca p o tu rb o w an y . I w o zó w  i 1 sam o ch ó d w io zły g o śc i d o k o śc io ła .

Ś p . D u ch no w sk i p o c iężk ich c ie rp ien iach  za- I M iejsco w i g o śc ie raczy li się  2 4  g o d zin , aw śc iś le j- 
k o ń czy l ży c ie n a d ru g i d zień . I szem k ó łku  k rew n y ch , 'k tó ry ch b y ło d u żo , b a-

S p raw cę o d staw io n o d o S ąd u , sk ąd zo stał I w io no się ca łe  3 d n i. B y ło  b ard zo  w eso ło , b o  n a  
jed n ak o w o ż w y pu szczo n y n a w o ln o ść , p o n iew aż I n u d y n ie p o zw ala ła k ap e la z G ru d ziąd za .
czy n u d o p u śc ić się m iał w stan ie n iep rzy to m - I —  
n y m , sp o w o d o w any m  n ad u ży c iem a lk o h o lu ! —  I

-  O stro w ite. D n ia 3 b m . w  o b erży  p .M a- I K U  4 M A I I O  O  U  I.

c ie jew sk ieg o o d b y ło się zeb ran ie P . 8 . L . .P iast* I Teściowa U dzikich ludów,
p rzy u d ziale 3 0 o só b . O m aw ian o sp raw y ro i- I T .T  . . . . , . . , .U ’ I W e w szy stk ich k ra jach  eu ro p e jsk ich  sto sun -

, X T i j  • o v I k i ro d z inn e ju ż się tak u staliły , że teśc io w e n ie  
x a z^°Ja l? .c w  2 . b m . p rzez I c ieszą g ję zb y tn ią m iło śc ią sw y ch z ięc ió w . T eś-

p . W iśn iew sk ieg o , ro b o tn ik a z G o lu b ia , zeb ra- I c jo w a jes| w ted y m iłą, g d y zn a jd u je się jąk ­

n ie .P iasta p rzyb y ło 3 0 zw o len n ik ó w . 1 n ajd a lej. T ak jes t w  E u ro p ie , a le ró żn e lu d y
R y ch n o w o . (W iec P . L . O . P . P ) Z w o * I p rzew y ższy ły o w iele p o d ty m  w zg lęd em  

łan y d n ia 5 b m . p rzez w ó jta p an a M atern ick ie - I S W y C ]1 eu ro p ejsk ich  cy w iliza to ró w . 
g o w iec ag itacy jn y n a ce le P . L . O . r. P ., n a  I n •. . , , ,, , .. . , .
k tó ry p rzy b y ło o k o ło 1 3 0 o só b , m iał p rzeb ieg ,. B ad an ia p rzep ro w ad zo n e w śró d d zik ich lu - 
is tn ie n aro d o w y . O p ró cz p rzy b y łeg o z T o ru n ia I A m ery k i, A fry k i i O cean ji, w y d ały n ad -  
o ficera W . P , p rzem aw iali p . M atern ick i zS re-  re™ lta tJ- . O to  k ich ty ch
b rn ik , n au czy c iel p . S zczep ań sk i z R y ch n o w a i I teśc io w a b aw i się w  ślep ą b ab k ę z zw­
rotnik p . A n to n i K alin o w sk i z N o w eg o d w o ru . I ® iem ’ sta ra jąc się tro sk liw ie g o u n ik ać . W ed - 
N a b u d o w ę p olsk ie j flo ty p o w ietrzn e j zeb ran o I p rzep isó w  ry tu a ln y ch p o w in na b y c d la z ię - 
2 2 6 2 I  I c ia n iew id z ialn ą , co jest n iezaw o d n y m  śro d k iem

(P ro sim y o n ad sy łan ie  sp raw o zd ań  z  w iecó w u trzy m an ia św ię tej, a m iłe j zg o d y w ro d z in ie . 

P . L . O . P . P . tak że z in n y ch m iejsco w o śc i. I U  in n y ch lu d ó w  afry k ań sk ich , k to ch ce  m ó - 
H ed ) I w ić z teśc io w ą, m u si n ajp rzód u rząd z ić d la n ie j

’ -  E lzan o w o . (K rad z ież). T u te jszy k o ło - u cz tę ‘ o M arow ać ją sz tu k ą m aterji
d zie j zg ło sił d n ia 2 b m ., że w  n o o y n a 2 2 w rze- W szęd zie zresztą ro zm o w ę z ięca z teścio w ą  p o - 
śn ia rb sk rad z io n o  m u n arzęd z ia z zam k n ię tej p rzed za ją h ezn e sro d k r o strozn o sm , n ie w o  n o  
w o zo w n i p rzez ro zerw an ie k łó d k i. N aty eh m iz .ł I lm  ln acze J P o ro zu m iew ać się z so b ą , jak ty lk o

I “ “ W iać m u szą się n aw zajem  o b ró c ić ty łem .

sk ieg o S aw ick ieg o W alerjan a z K o w alew a, i N a S u m atrze d o ch o d zą te u rząd zen ia d o  
S p raw cę o d d an o sąd o w i. ! szczy tu d o sk o n ało śc i, a lb o w iem  k o b iec ie  n ie  w o l-

- G ru d ziąd z , (śm ierte ln y w y p ad ek n a “ ° n i ,e ty lk o ?w ego  teśc ia , a le n aw et 
lo tn isk u . Z p o d zd ru zg o tan eg o sam olo tu  w y d o - d o ro d zo n y ch b rac i i sió str, d o o jca w łasn eg o ,  
b y to zm asak ro w an e c iało p ilo ta ). W e w to rek Jak “ a tee n ie w o ln o ro zm aw iać z sy n em , 

o k o ło g o d z . 1 0 ran o u leg ł śm ierte ln em u w y p ad - j też zw y cza je b ard zo p o ety czn e , jak n p «  
k o w i —  p o d czas w y k o n y w an ia  lo tu  ćw iczeb n eg o ।  n a w y sp ach B an źsa , g d zie m ężczy źn ie^  n ie w o l­

n a sam olo cie .A n sa ld o 3 0 0 L u b lin * —  sie rżan t- 
p o d ch o rąży E d m u n d S o łtan . A p ara t w sk u tek  
n iezn an e j d o tąd p rzy czy n y sp ad l n ag le z w y so ­
k o śc i 5 0 0 m tr. n a z iem ię , ro z trzask u jąc się d o ­
szczę tn ie . Z p o d g ru zó w sam o lo tu w y d o b y to  
p raw ie zu p e łn ie zm asak ro w an eg o a le ży jąceg o  
jeszcze sierżan ta S o łtan a . N ieszczęśliw y d o zn a ł 
z łam ania n ó g |i rąk , p ęk n ięcia czaszk i i zn ie-

p rzez p o lic ję p ań stw , p rzep ro w ad zon e śled z tw o za P o m o C il P o śred n ik ó w , to zn ó w ab y m o d zro z-  
r . r u ir*  r r m o n n o p m n Q 7 n sin * n  o  U 7 7 n  m m  n h rn n in fu in m

n o iść w y b rzeżem , jeś li p rzed n im sz ła teśc io ­
w a, d o p ó k i fa le m o rsk ie n ie zm y ją śladó w je j 
stó p .

In d jan in am ery k ań sk i, u jrzaw szy m atk ę  
sw ej żo n y , u ciek a n a leb n a szy ję ; m u rzy n z  
K o n g o , jeżeli n ie p o stąp i tak sam o , p o p ełn ia  
c iężk i g rzech , k tó ry o d p o k u to w ać m o że ty lk o  
o fia ro w an iem  k o źlęcia .

w y m aw iać n aw et im io n ro d z icó w  żo ay , co n a-

m ien iau ia im io n ro d z icó w m ęża . K to b y śm ia ł 
o d esw ać się d o sw ej teśc io w ej, teg o w y g an ia ją  
z o b o zu ; teśc io w a, k tó ra w ie , że z ięć je j zn a j­
d u je się w  p o b liżu , zasian ia tw arz i id z ie u g i­
n ając k o lan a , ze sp u szczon ą g ło w ą; ab y p rzy ­
p ad k iem  n ie u sly saeć im ien ia z ięcia , za ty k a so ­
b ie u szy .

P rzy k azan ia te n ie o b o w iązu ją ty lk o p o d ­
czas słab ośc i. P o n ie j o d zy sku ją n aty ch m iast 
sw ą m o c o b o w iązu jącą i trw ają aż d o śm ierei.

BUCH TOWARZYSTW.
Wąbrseino. K ó łk o  R o ln . W  czw artek d n ia 5 b m ! o g o d z , 

6 -te jw ieez . u p . K lim k a o d b ęd z ie się n ad zw y cza jn e zeb ran ie , 
n a  k tó re tn  b ęd ą o m aw ian e b ard zo w ażn e sp raw y .

O  liczn e p rzy b y c ie tak cz ło nk ó w  jak i w szy stk ich ro ln i­
k ó w  p ro si Z arząd .

— Kowalewo. K ó łk o ro ln icze K o w alew o . Z eb ran ie  
m iesięczn e w  n ied z ie lę 1 2 . 1 0 b m . o g o d z . 4 . p o p o łu d n ia , 
w szk o le ro ln icze j. O  liczn y u d zia ł p ro si Z arząd .

— Bacstnoflć Oswdnley. W sp raw ie tak sy z iem i i 
sp ła ty za tak o w ą o d b ęd z ie się zeb ran ie o sad n ik ó w ro ln y ch  
w  R y ń sk u w  o b erży p . Z ad ań sk ieg o 1 2 . X . 2 4 . o g o d z , 1 2  
p e n ab o żeń stw ie , w  K o w alew ie w  d aw n y m  lo k a lu 1 5 . X . 2 4 , 
p o ta rg u , w  C zy stoo h leb iu w  m iejsco w ej o b erży 1 9 . X . 24 

o g o d i. 5 p o p o łu d n iu . N a p o rząd k u d zien n y m  w iele w aż ­
n y ch sp raw ; o liczn y u d ział p ro si Z arząd .

Jtolowania Qieldy Zbożowej w foznuiio 
z d n ia 6 . X . 1 9 2 4 ro k u .

Ceny w złotych loco Posnań aa 1OO kg. 

w ładunkach wagonowych.
I. Ż y to  “  -----

2 . P essn k a
2 3 .5 0 -2 4 ,5 0
2 4 ,0 0 — 2 6 ,0 0

1. Ospa żytnia -  1 3 5 0
4 . O sp a p szen n a 1 3 ,5 0 —
5 . O w ies 2 2 ,00 — 2 3 ,0 0
6 . JęeE m lsń
7 , Jęczm ień b ro w . 2 5 ,0 0 -2 9 ,0 0
8 M ąk a le tn ia Z D  /r . 3 3 ,5 3 — 3 5 ,5 0
9 M ąk a p szen n a 6 5 c /s 4 0 ,5 0 -4 2 .5 0

1 0 . S ian o lu źn e 4 ,8 0 -5 ,8 .)
1 1 . , p ras . 7 ,8 0 — 8 ,8 0
1 2 . Z iem n iak i fab r. -3 ,35
1 3 . ,  jad . r. 3 ,9 5 — 4 ,2 0
1 4 , S ło m a ży tn ia lu ź . ; 1 ,6 0— 1 ,8 0
1 5 . w , p ras . 2 .8 0 -3 ,2 0

U W A G I: U sp o so b ien ie m o cn e . S y tu ac ja n a o g ó ł 
b ez zm ian y . Jęczm ień w  w y b o ro w y ch  g atu n k ach  n ieco  m o c ­
n ie j. 

 

D ruk iem  i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o * ' w  
b rzeźn ie - — R ed ak to r o d p o w ied z ialn y B . S zczu k a  
w  W ąb rzeźn ie -

W ąb rzeźn o , d n . 8 . X . 2 4 .

Z a zm arłeg o śp .

Franciszb teieusliiep 
o d b ęd z ie się  ju tro  w  czw artek  

o g o d zin ie p ó ł  7  ran o  w  k o śc ie ­

le p arafja ln y m  

Msza św.

tnieio 

wędzone 

węgorze 

śledzie 

ilosoó
p o leca

Z g u b io n o  

dwa weksle 
naMiM.ń. 

z podoisem 

D an ie l R u tk ę  
Jarantowlco.

fllja delikatesów Va?) _ _ _ _ 
Fr. Wegner, WapnO

R y n ek  1 4 .

P o szu k u ję  

mieszkania 
d la w o źn eg o sąd o ­

w eg o sk ład a jąceg o  

się  z  2  p o k o i  i  k u ch ni  

Ł ask aw e zg L p rzy jm u je  

S tjd  P o w ia to w y  
p o k ó j 2  

Kaezelnlk Sądu.

w kawałach 
oadetdo l poleca 

F r.  B alcersk i, 
R y n ek .

rasowe
„Deutsche Edelschwein«“

6 miesięenie
d o sp rzed an ia  

filajęt. PlusKowęsy, 
p . K o w alew o,



01049

Dziś w nocy o godz. 12,30 zmarł nagle na udar serca zaopatrzony Olejami 
świętymi mój najukochańszy mąż, nasz nieodżałowany ojciec i dziadek 

śp.

Franciszek Łukiewski
w 66 roku życia

o czem donosi krewnym, przyjaciołom i znajomym w ciężkim smutku pogrążona

Żona, dzieci i wnuki.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godzinie 9 rano w Gostkowie z domu żałoby z Lipniczek.

Powózki oczekiwać będą na dworcu w Tor. Papowie. — Osobnych zawiadomień się nie wysyła. 

Wąbrzeźno —Lipniczki, dnia 8 października 24 r.

Wielkie Radowiska.
W niedzielę, dnia 12 października 

br. urządza miejscowe towarzystwo 

śpiewu „Halka“

Przyj  mę na

Poeiąttó o gedti^e 6-tej wisesorem.

OO<><>^OOOOOOO

połączono ze śpiewem.
Na które uprzejmie zaprasza

Ucznia 
krawieckiego 

poszukuję zaraz 

ffaniszeK WerneF, 
mistrz krawiecki, 

Toruń, Szeroka 38.

o ozem donosi w smutku pogrążony

mąż z dziećmi
Wąbrzeźno, w pizdziemiira 1924 r.
Eksporiaeja zwłok z domu żałoby odbędzie się w czwartek 9 bm. 'o godz. 9 

i pół do kościoła parafjalnego następnie pogrzeb.

W poniedsiałek rano « godi. 4-tej 85 zmarła po długich i clęikich
cierpieniach opatrzona flw. Sakramentami najdrotaza żona 1 matka Sp.

Walerja z Kotiewskieh Murawska

Licytacja, drewna.
Z hrabiowskich lasów w Wroniu 

pow. Wgbnetno, 

bodnie licytowane w cawartek, dnia 16 hm. o godz. 
li tej pried poi. w oberdy w Sranlsławkach naiHpnjaee 

drzewo: bukowe, sosnowe i świer­
kowe szczapy, kije i walki, chróst 

III kl., sosnowe i świerkowe dłu­

gie drzewo, sosnowe grnbe drągi 

I i II kl. dopóki zapas starczy.
Drzewo można przedtem oglądać.
Zan^d nie dajo gwarancji aa wartoóó driowa i m- 

striega sobie prawo ukofioienia licytacji w kaidym 
osasie.

Warunki spnedady będą pnedtem ogiouone.

Nadleśniczy.
OOOC>OO<>O^<>0

Bleyle'go ubranka 
Bleyle'go swetry 
Bleyle’go sukienki

dwóch panów

ul. Jadwigi 1 parter.

Kupuję

Podaję do publicznej wiadomości, iż 

z dniem 9. 10. 1924 r. otwieram  

piekarnie 
i cukiernię 
w domn p. Prnukowakiego priy ul. 
Welnoid nr- 69 naprieclw parkn 

miejskiego.
Staraniem mojem będzie jaknaj- 

rzetelniej Szan. Klijentelę obsłużyć.

Prosząc o łaskawe poparcie mego 

przedsiębiorstwa

kreślę się z poważaniem

W. Siodmiak.

Dla pp. Srltysów  

księgi kasowe 
książki —  Rejestr bydła i Roni 

om wszelkie inne iormniane 
poleca

„Glos Wąbrzeski *. ,

poleca w wielkim 

wyborze

ju. "openukgńska 

w ioruniu ‘

w  każdej ilości, po  najwyższych  
cenach dziennych.

Oferty skierowywać:

Jan Turek, TornnSzerokaSZ.
Ziemiopłody

Adres teiegr. „TURKGS"
Teł. 1430 i 1050. Tel. 1130 I 1050.

do kopania 
no akord i 

Maj ętn. Niedźwiedź

Poszukuję zaraz 

ocznia 
Bolesławprzybylski, 

mistrz rzeżnicki.

t buruków Jh "‘M*

7^’* iiAr  I i

ślubne i wizytowe 
wykonuje szybko, sta^ 
rannie i po umiarko­

wanych cenach

Brakrraia 

ta &htasi.

OiiiffijcifiwGLW

„Bazar" ^hwiałkowski
Wąbrzeźno - Pomorze

1


